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dziennik ilustrowany dla wszystkich o wszystkicm

Czy Gorgonow a złam ała F u r t k ę ?
Przewodu sądowego jeszcze nie zamknięto

Kraków , 25-®o kwietnia.
Ogólnie oczekiwano, że 28-ttry dzień 

^ o c e s u  w  sprawie Gorgonowej będzie 
M en i zamknięcia przewodu sadow ego, 
•jtónalk nowe wnioski obrony spowodo- 

dalsze przedłużenie się procesu.

^ ° s l q w o m z e n i q  n> s-jtrawic
^ n i o s f t ó n )  o 6 r o n y

Na początku posiedzenia przew odni
c c y  ogłosił postanowienie trybunału w  
^ rawie wniosków obrony, zgłoszonych  

ub. tygodnću. Pom ijając kwestję bada- 
r.9 krwi, trybunał postanowił uwzględnić 
y n!°sek o odczytanie historjl choroby  

°®y H enryka Zaręby oraz wniosek o  
T ^d fo żen ie  sędziom przysięgłym  zdjęć 
j^Ktyloskopijnych z willi w Brzuchowi- 
j®6*1. Inne wnioski, jako niecelowe, try -  
drM  odrzucił. Odmówiono też uwzglę- 
^ i a  wniosku w  sprawie zasiągnięcia 
.Wnjl w ydziałów  któregoś z uniw ersyte- 
Z *  polskich, co do tego, czy  dżagan  

°8ł być narzędziem śmierci. Trybunał 
że co do tej kwestii, niema siprze- 

J ^ ś c i  w orzeczeniach znaw ców , gdyż  
r ^ y s c y  biegli nie uznali stanow czo dża- 
*  " a za narzędzie śmieci, ale te i  bez

błędnie go nie wykluczyli.

^ M f f n ł m  f t n d n ń  p r o f .

j f i i s r f i f c ł d a  i C ł 6 r w < f l ł a

2  kole! prof. Hirszfeld p rzeczytał re- 
^ t ta ty badań, przeprow adzonych wspól- 

2 prof. 0 'ibrycbtem nad chusteczką, 
(prof. Oiibryafot po wyjaśnieniu  

ir^fiyo h  kw estyj, zw iązanych z bada- 
,‘ern. ośw iadczył, że w całości przytacza  
ę do odczytanych przez prof. Hirszfelda, 

Drzoczeń.
™ Obrońca W oźniakowski zapytał na- 
Z ^ n ie  prof. Hirszfelda, Skąd więły się 
r p ’oski, że prof. Hirszfeld zgubił teczkę 
d / aiZ 2 chusteczka; przeznaczoną do ba- 
8k Prof- Hirszfeld w yjaśnił, że pogło- 
j. a *a Jest nieprawdziwa. Następnie roz- 

etęto odczytyw anie aktów  spraw y. 
j ]1 czyta no między in. zeznania, złożone 

2ez świadków , których nie można było 
zesfuęhać w Krakowie.

s ® * ń o n o i « j«  z ł a m n ł a r ę f t e

Romusla miała ldedykolwlek złamaną 
rękę.

Jesacctte  jed en  I r r l n d e f t

i  n o r e e  d o i r o d g

P o  przerw ie przew odniczący od czytał  
postanowienie trybunału o w ezw anie 
K urczyńskiego na w torek do Krakow a ee . 
lem przesłuchania go w  charakterze  
świadka, dalej o dopuszczeniu dowodu 
przesłuchania w iceprezesa sądu lw ow 
skiego Antoniewicza w spraw ie św iecy  
i o ponownem przesłuchaniu biegłych  
lwowskich w  spraw ie plam na św iecy, 
gdyż w szy scy  ci wymienieni mogą mleć 
w pływ  na treść w yroku, względnie na 
uchwałę sędziów przysięgłych.

J a f i  S o t ^ e n e i p n  s k u t ą

X  m f f ź e f n ?

Następnie w  dalszym ciągu odczyfjr- 
Wano akty spraw y; a mianowicie kores
pondencję między Erwinem  Gorgonom, 
mężem oskarżonej, a  G orgonową. Ko
respondencja ta d otyczy długiego okresu  
czasu, od chwili wyjazdu męża G orgono- 
wel do Ameryki, aż do pobytu Gorgono- 
w ej u Zarem by. Tak listy Erwina G or- 
gona, jak I Rity Gorgon, pełne są zapew 
nień w zajemnego przyw iązania i świad
czą , że tóh pożycie małżeńskie było cał
kowicie popraw ne. G orgonowa skarżyła  
się tylko kilkakrotnie na sw ego teścia, 
jako spraw cę jej nieszczęść.

Jak donosiliśmy lut, przez Warszawę przejeżdżali Inżynierowie angielscy, 
uwolnieni i wydaleni z Rosji po wielkim procesie .sabotażowym" w Mo
skwie, Od lewej: Gregory, Nordwall, pani Nordwall i Cushney. W Anglji 

zgotowano inżynierom gorące przyjęcie.

W reszcie  odczytano załączone do ak- się z Gorgonową w  spraw ie spotkania, 
tów dwa listy tajemniczego Kosookiego o  godz. 14-ej min. 15 rozpraw ę odro- 
do Gorgonowej, w których Kosecki zapo- czono do środy godz. 10-eJ rano. 
wiada swó| przyjazd do Lw ow a I umawia

c d r e r z r e ?

św iadek Kurczyński zeznał, że Gor-

„T u  się m ó w i p o  czesku”
znamienny incydent ir czasie procesu przeciw faszystom czeskim

Brno, 25-go kwietnia. Mianowicie w ystępujący jako p ryw a-
W  dniu rozpoczęcia się w rm teg o  pro- tny oskarżyciel, niemiecki adw okat dr. 

cesu przeciw ko faszystom czeskim (fctó- Stark, odczytał swoją skargę w języku  
rzy jak wiadomo, usiłowali dokonać w niemieckim, motywując ten fakt tem, że 
styczniu zamachu na koszary 43 p. p. w w ystępuje w interesach rannego w czasie  
Brnie) doszło do znamiennego incydentu, zamachu szeregow ca Klndermanua, będą-

Przygotowania w Warszawie 5
;f s y t  STro- do  «W & oru  prezydenta tRzpUtel

złam ała rączkę.
* A d w .  Akser do G orgonow ej: C zy pra- 

a jest. 00 zeznał świadek K urczyński?  
g o r g o n o w a :  Nic mi o tem nie wia-

^ rzew odniczący zapytał obrońców, 
oDfn,.,0'bstaM Przy wniosku, żądającym  
Uiii? w y d,zi:ału lekarskiego, któregoś z 
ąja ersytetu oraz czy chcą przeslucha- 
r07 p- Antoniewicza, przew odniczącego  

Prawy lwowskiej, 
tu j 0tl'a zrzekła się opinii uniw ersyte- 
Cza °,° Dros;ła o w yw iad od p. Antonlewi-

twi,P!h,rofi'C0 Akser wobec przytoczonych  
Wml , eń świadka Kurczyńskiego 

• by sędzia śledczy w W arszaw ie  
vwierdzi>

W arszaw a, 25-go kwietnia.
W  związku ze zbliżającym się term i

nem Zgrom adzenia Narodowego, mają 
być w dniach najbliższych poczynione  
przygotowania w gmachu sejmowym, akt 
wyboru bowiem ma się odbyć w wielkiej 
sali sejmowej. Przysięga uroczysta no
wego prezydenta złożona będzie na Zam
ku. Z okazji zmiany na urzędzie P rezy 

K o a ^ a r s  w y * r w a ! o f < !
w  *yrkc « c r s r o w s 'i i f f l

W arszaw a, 25-go kwietnia.

W  najbliższym czas!e odb ędzie się w 
lekarza, czy rzeczyw iście ->łiku warszawskimi po raz pierw szy w

denta, ukazały się pogłoski o możliwości 
wydania na podstawie pełnomocnictw de
kretu z ustawą am nestyjna. Jak  donosi 
agencja Pid, pogłoski te pozbawione sa 
podstaw y, albowiem w kołach rządow ych  
uważaja podobno, że zw yczaj stosowania  
amnestji jest zw yczajem  m onarchistycz- 
nym f w P olsce niema zastosow ania.

Polsce konkurs w ytrw ałości na modłe 
am erykańską. P o ’egać on będzie na tań
czeniu przez całą dobę z 15-mlnutoweni 
przerw am i co godzinę. Dla tych uczestni
ków. którzy w ykażą maksimum w ytrw a
łości, przeznaczone będą nagrody w łącz
nej sumie 10.01)0 zł.

cego narodowości niemieckiej. Na to  
wśród ław  publiczności rozległy się 
okrzyki: „Tu się mówi po czesku". P rze -  
wodniczącw uspokoił publiczność, oświad  
czaląc, że Starkow i przysługuje praw o  
przemawiania po niemiecku w myśl p rze
pisów konstytucji.

W  czasie odczytyw ania aktu oskarże
nia, kolportowano w śród publiczności 
ulotki faszystowskie, w których anonimo
wi autorzy zw racali się w ostrych  sło
wach przeciwko dr. Beneszowi, Niemcom 
i socjalistom. O soby, które te ulotki kol
portow ały, zostały aresztow ane.•  ‘ 

Samoloi psczlow
r u n ą i  d a  m o r z a

P a ry ż , 25-go kwietnia.
Samolot pocztow y francuski, kursu

jący na linji M arsylja— Bagdad uległ we
dług wszelkiego prawdopodobieństwa ka
tastrofie w którym ś punkcie morza Śród
ziemnego. W  samolocio znajdowało się 
• pasażerów  i 3 osoby z obsługi. Poszu
kiwania marynarki francuskiej i włoskiej 
oio dały dotychczas żadnego wyniku. 
Katastrofa prawdopodobnie zdarzyła się 
w okolicy zatoki Policastro, gdzie szalała 
w ostatnich dniach niezwykle silna b u rz *



*\i. i j j  —  JU. 4. .S3-

Tragedia miłosna pod Bielskiem Jiedem c/potzl
W  porze wieczorowej, 22 bm. Martin Ku

ch ejda, lat 27, od dwóch lat bez pracy, przy
szedł do rodziców srwej narzeczonej, Dziedtzi- 
cówny, zam. w Ciocinie obok Węgierskiej 
Oórki którym zakomunikował, ie  ponieważ 
nie ma pracy, nie może zapewnić ich córce 
przyszłości, zrywa narzeczeństwo. W  chwUe 
później powrócił i kazał wywołać Dziedzi- 
cówne z mieszkania na podwórze, a gdy ta 
nadeszła, zadał je) razy cięte notem w ręce 
I w  brzuch. Dziewczyna, mimo ciężkich ran 
zdołała dowlec się do mieszkania, gdzie na 
progu z braku sił i uływu krwi — zemdlała. 
Wezwany natychmiast lekarz udzielił śmer- 
tclnie rannej pierwszej pomocy, poczem ka
retka pogotowia skierowano ja do Żywca. —

2219 dzieci nie ladło
p r ze i tydzień c&leńa

24 bm. rano o godz. 3 wskutek wadliwej 
budowy komina wybuchł pożar w domku 
drewnianym funkcjonariusza straży granicz
ne; Marszałka Stanisława, zanreszkaleso w 
Bieruniu Nowym, Kolon ja Leśna. Zabudowa
nia wraz z urządzeniem spłonęły doszczętnie. 
W  akcji ratunkowej brała udział straż po
żarna z Bierunia Nowego i kilka funkcj. pod. 
*  miejscowego posterunku. 1 s).

•

Motocyklem
m  w  zaporę graniczną

Komisja dożywiania dzieci w  Myślenicach 
(Małopolska) przeprowadziła badania dzieci na 
terenie całego powiatu, zamieszkałego wyłącz
nie przez ludność rolniczą. Pewnego dnia zba
dano wszystkie dzieci, znajdujące się w szko
łach powszechnych w liczbie 15.000. Badania 
w  zakresie odżywiania dzieci przyniosły ma
teriał, ilustrujący straszliwą nędzę wśród lud
ności wlejsklel. Okazało się, te na 15.000 dzie
ci. 2.219 ule Jadło w ciągu tygodnia ani razu 
Chleba, 3.514 nie Jadło ani razu mleka. 6.530 — 
cukru, 4.068 — tłuszczu. Mięsa nie Jadło w 
clagu tygodnia 9.739 dzieci na ogólną ldczbę 
15.000, la] zaś — 11,427 dzieci

Jtliałich połączyć ślub — połączyła

Wadliwy komin
spowodował pożar

24 bm. o godz. 19.40 motocyklista Paweł
Tomala, z Załęża, jadąc szybko i nieostroż
nie, całą siłą najechał na przejściu grauacznem 
Stare-Qórecko w Szairleju na zamkniętą za
porę graniczną, skutkiem czego spadł z mo
tocykla. tracąc chwilowo przytomność. Na 
miejscu udzielono mu pierwszej pomocy, po
czem Tomala o własnych sitech udał się do 
domu. Tomala nie dozna! poważniejszych 
okaleczeń ciała. v»«r)

TE#

W  drodze Jednak do szpitala nieszczęśJiwa jego mieszkania, zastała go broczącego krwią 
zmarla. Kuchejda po dokonaniu’ zabójstwa z zupełnie rozprutego brzucha. Stan K. jest 
uciekł do domu, a gdy policja wkroczyła do bcznadzeiny.

Zatarg w przemyśle bielskim
H m  jeszcze nie zażegnany
Pracodawcy d om agają  się znacznej obn iżk i p ia ć

W  poniedziałek odbyła się w min. Opieki 
Społecznej konferencja przedstawicieli prze
mysłowców i robotników przemysłu włókien
niczego okręgu Bielsko— Biała. Obie strony 
potwierdzają, że chcą zerwać umowę zbioro
wą, jednakże wyłoniła się zasadnicza różnica 
zdań co do podstawowych jej warunków. Mia
nowicie przemysłowcy nie chcieli ustąpić ze 
stanowiska, że płaca podstawowa dla tkacza 
obliczona ma być wedle godzin, podczas gdy 
robotnicy domagają się utrzymania stanu do

tychczasowego. t. 1. płacy według tysiąca wy
rabianych wątków.

Po przerwie południowej konferencję wzno
wiono wieczorem, przyczem gtówny Inspektor 
pracy p. Klott proponował kompromis na za
sadzie obniżenia płac tkaczy o 15 proc. w sto
sunku do roku 1928, czyli o 34 proc. w stosun
ku do roku 1930. Obniżka płac robotników mia- 
ta według tej propozycji wynosić 15 proc. Pro
pozycję tę przedstawiciele robotników odrzu
cili, wobec czego o godz. 1 1 -ej wieczór kon
ferencję zamknięto bez rezultatu.

i w yszyd za! Polskę, odgrażając się P o .  
lakom Hitlerem. Na zw róconą mu przez

w  więzieniu śledczem .
Nadmienić w ypada, że aresztow an y

robcrtr>ików polskich uw agę, że zachow a- Pobiera 95 zt. em erytu ry z kop. „Kleo-
nie jego obraża ich uczucia narodow e, ias“ oraz 36 m arek niem. z konsulatu nie-
Kabusch prow okow ał w dalszym  ciągu, mieckiego w  K atow icach w  postaci za-
a  n aw et zm uszał robotników polskich do sitku.

w yroh w aferze przemytniczej
Egg skazany na 40 tysięcy zf. I 8 miesięcy więzienia

Sąd O k ręgow y w  K atow icach ogłosił 
w e w torek w yrok w sensacyjnej aferze 
przem ytniczej Inż. H enryka E gga. Sąd  
uznał oskarżonego winnym przem ycania 
tow arów  niemieckich ł skazał go na 40 t y .  
ślący zł, grzyw n y, którą w razie nieza
płacenia zamienia sie n<a rok w ięzienia. 
P onadto Egg skażamy został za zaw odo
w a trudnłenio się przem ytem  na karę  
więzienia przez 8 m iesięcy, oraz na 
ponoszenlo kosztów  sądow ych I spe. 
cjalnej opłaty w w ys. 4.040 zł. Sąd po
stanow ił zaw iesić nad Eggiem  w  dalszym

TEATR POLSKI W KATOWICACH! 
środa: o 1 . 20 ..Roxjr" (ceny panu!-), 
piątek: o f. 20 ..Panna rtute” (ceny porpu!.).
Sobota: o [  16 „Praekleto *rebro“ (dla ukóDi 
o y. 20 ..U mety" (ceny popul.).

TEATR POLSKI NA PROWINCJI!
Tara. Oóryi czwartek: „Przeklęte zrebro",

KINAt
Katowice! C a p 1 * e I ..Zloty moloch”. C a 1 1 a o 

„Tommy Boy” I „Flłp I Hap Jako włóczędzy”. C o i n z- 
a e u m „Dziecko nllcy" I „Carmend u". Pałace „Ka- 
r>'t«n Whalao". R I a U o „Pod Twoją obrouą”. U a i o a 
„Godzina z tobą”.

Król. HuUi Apollo  „Dzlway dem” I „Ełkadra 
ihtilerd'. Co'3iaeam  ..Pod Twoja obroną” I ..Dziew
czę z gór". Rozy „Klnomanjak” I „Tajemnica kajnty 
okrętowej".

Bielsko: Apo llo  „Battling włth Buffalo Bill”.
M iejsk ie  ..Morderstwo przy ul. Morgue”. MI • p 
ilt le  v Białej „Miłott I zemsta dońskiego kozika”,

RADJOt 
uroda. 26 kwietnia I«tt r.

Katowice. IIAl Sygnał ozasn. 12.10 Koneeri t płyt 
gramofonowych 14.05 Audycja dla dzieci mlojzzych. 
16,20 Dle maturzystów. 16,40 „Kłusownik I klusownlę. 
two". IT Muzyka lekka. 17.40 „Organizacja warsitatów 
dli młodzieży bezrobotnej w Wiedniu". 16 Dla maturzy
stów: „Dziele ewotuejonlzmu I teoryl ewolucyjnych". 
18,25 Muzyka taneczna. 10 „Gospodyni Śląska". 19,26 
Komunikaty Zw. Młodzieży Polskiej. 20 Wieczór roman
sów cygadsklch 22,20 Intermezzo muzyczne. 22.40 Od
czyt w Języku rumuńskim. 23 Skrzynka pocztowa w Ję
zyku hzocuskiia.

Jeszcze  w  1929 r. zm arł w  Bytom iu  
■wskutek nieszczęśliw ego wypadku pe
w ien górnik z Radzionkow a. Na ży cze 
nie w dow y po zm arłym  trumnę ze zwło
kami przew ieziono z B ytom ia do R a
dzionkowa, gdzie miał się odbyć pogrzeb.

W d ow a, korzystając z tej okazji, przy  
p om ocy pewnego pielęgniarza z B ytom ia  
k azała w łożyć do trumny z nieboszczy
kiem firanki i inno przedm ioty, pocho- 
dząco z B ytom ia.

W  ten sposób udało Jej się przem ycić 
tow ar z Nlemłec do Polski. P o  pewnym

Sprytny oszust 
naciągał restauratorów
m t  B e z p ło d n ie  d o s ta rc z a ł d r u h !

R E P R E Z E N T A C J
KATOWICE. UL MAR JACKA 3. TEL 960 
SOSMOWieC. UL 3 -MA JA Sa. TEL.SH 
D Ą B  I? OW A. U L  S T A S Z IC A  3 l  
C Z E L A D Ź  UL. B Y T O M S K A  56  
HłÓLrHUTA. UL.ZJEDNOCZEN/A 2.TEL62S 
BYBA/IK. UL Z A M K O W A  8, TEL97 
B I E L S K O .  U L . P P Z E K O P  H  
BEUTHEH. O/S KA/S FRANZ JOSEPH PU0.TES0E 
P O  Z N  AB. UL. PĄBfiOW SK/EGO 76 
CZĘSTOCHOWA. UL. N U  PA N N Y S3 m. 16 
K P A  K O  W. U L .K A R M E L IC K A  15 
Z A  W / E  P C  IE ,  UL. 3 -  M A J A  5

Inżynier-Niemlec prowokatorem
W zywał polshich robolnlhów do lienla Narodu I Państwa b b

Kop. „K leofas" w  K atow icach-Załęźu pow tarzania za nim słów , w yszyd zają-  
b yła  w tych dr/iach terenem  niesłychanej cych  Państw o Polskie, 
prow okacji, której dopuścił się obyw atel W ob ec tego robotnicy zawiadomili 
niemiecki, inż. Fryd ery k  Kabusch, b. kie- o  tem policję, która prow okatora p rzy-  
rownik działu technicznego. W  dniu 19 trzym ała i odstaw iła do dyspozycji sę-  
kwietnia br. p rzybył Kabusch na teren dziego śledczego dr. S trzelczyk a. Sędzia 
kopalni, gdzie w  niesłychany sposób lżył dr. S . zarządził osadzenie Kabusclia

Środa

26
Kwietnia
1933

Dziś: Kleta 1 Marcela 
Jutro: Piotra kan.
Wschód słońca; g. 4 m. 40 
Zachód: g. 19 m. 16 
Długość dnia: g. 14 m. 36

KALE
Wschód ks 
Zachód ksi

NDARZ KSIĘŻYCOWY.
•iężyca: g. 4 m. 42
ężyca: g. 21 m. 54 j

ZMIANA KSIĘŻYCA, 
poniedziałek. 24 IV. o godz. 19.38 nów. 
do wtorku. 2 V. godz. 23.39 pierw. kw.

Aresztem) zaopatrzył slf
w  narzędzia kasiarskie

W  dniu 25 bm. przed Sądem Grodzkim * 
Bielsku odbyła się rozprawa karna przeć 
Wł. Wieliczce, kilkakrotnie karanemu za ^  
żne kradzieże. . . . , .

Wieliczka osadzony został za kradzież * 
rzędzi kasiarsklcb. skonfiskowanych P «v  
władzo policyjne Po włamaniu się do MSJL 
stratu bielskiego, przechowywane w sza* 
na korytarzu aresztu w BleFku.

Oskarżony, korzystaiąc ze sposobności w, 
wania w  gmachu policji, gdzie zajęty 
sprzątaniem, skradł wspomniane narzędzia »  
siarskie.

Oskarżony bronił się tem. że został oa«£ 
wlony do teł kradzieży przez wielokrotnie * 
ranego Józefa Jakobca. Sąd po naradzi* 
sądzi? Wieliczkę na 6 mles. więzienia. jaK« i 
ca zaś skazano na 6 mles. więzienia za PT 
chowywanle skradzionych narzędzi kasi*

ciągu areszt śled czy. P o  odcierpieniu  
k ary osk. Eg g zostanie jako uciążliwy, 
obcokrajow iec w ydalony Doza granice  
P ań stw a Polskiego.

W  m otyw ach  w yroku Sąd stw ierdził, 
że jako okoliczność łagodzącą przyznano  
oskarżonem u dotych czasow ą niekaral
ność, a  jako okoliczność obciążającą, że  
warunki m aterjalne nie zm uszały go do 
zajmow ania sie przem ytem  oraz . że nad
użył gościnności kraju, a w  k tórym  miał 
zajęcie nieźle płatne, u

Praktyczna wdowa Z O k az fi  mmmm

■ Firanki n> trum nie  ze zw łokam i
czasie jednak dow iedziała sie o tem w ła
dza celna. W  wyniku przeprow adzonej 
w domu w dow y rewizji znaleziono w y 
mienione firanki I inne przedm ioty, prze
m ycone z Niemiec, w  trumnie.

Na rozpraw ie sądow ej w ystęp ow ała  
w  charakterze świadka oskarżenia 8-le t-  
nia córk a w dow y, która złożyła zezna
nia. w wielkim stopniu obciążające pielę
gniarza. W d ow ę i pielęgniarza skazano  
w wyniku rozpraw y na 500 wzgl. 250 zt. 
grzyw n y oraz  poroszenie kosztów  sądo
w ych . .

Napad włamywacza
na sędziego

W  sądzie grodzkim w  Król. Hucie o ‘ 
b yła się w e w torek rozpraw a p rzeciw ^  
Rudolfowi Kabiasowi, oskarżonem u o k<£ 
dzież dokonaną w ub. roku w  W . 
kach. W  wyniku rozpraw y Kabias s* 
zany został na rok w ięzienia. P o  oi 
szeniu w yroku skazany rzucił się w * 
runku stołu sędziowskiego, łam iąc W . 
strad ę. następnlo chw ycił ław kę. usln»* 
ją  rzucić na sędziego w yrokującego, y* 
tu rn i policjanci zatrzym ali aw anturm ' 
i obezwładnili, poczem skuto go w ** 
dany i odstaw iono do w ięzienia.

♦

la fe ilfe a fc il
— Posiedzenie Rady Miejskiej w Katoni 

cach odbędzie się w płatek. 28 bm. o l0̂ 
17-tej w ratuszu na sali posiedzeń Rady.

—  W e wtorek na posiedzeniu komisja V°K 
dnawczo-arbltrażowa zmniełszyla zarobki FL 
sonelu Śląsko-Dąbrowskiego T-wa Kolei |

— Wieczorem 22 bm. Fr. Frycz. 
czyściciel szyb w Bielsku, zam. pr«y ui

Niejaki Wincenty Kaczka, bez stałego miej
sca zamieszkania. iui od dłuższego czasu na
biera! caiy szereg poważnych kupców z Krół. 
Huty i Katowic na znaczne sumy. Jako za
stępca „poważnej", oczywiście nieistniejącej 
drukami; zaoferował pierwszorzędnym hote
lom i restauracjom okładki tekturowe do spi
su potraw i napojów bezpłatnie, przyjmując 
„z grzeczności" obfite potrawy itp. Uzyskaw
szy następnie pisemne zamówienie na bez

płatną dostawę tych okładek, odwiedzał kup
ców prosząc ich, by umieścili na okładkach 
tych swe f,rmy. Po uzyskaniu zgody oraz za
liczki w wys. 50—100 zł. więcej się Już ne 
pokazywał. U ecie tego sprytnego oszusta 
nastąpiło po długich daremnych poszuki
waniach w Bielsku, skąd został przewie
ziony do sądu w Król. Hucie. Zgłoszeń a po
szkodowanych przyjmuje^ Ytydza! śledczy, 
pokój 145 w ratuszu.

_________________________  _ u:
glowej, powiesił się w kuchni swego n" 
kania. Frycz popełni! samobólstwo w oba(I)l 
przed amputacia obu nóg, którą zalecił' 
lekarze po dwutygodniowe! kurach w szP>'

— Ze Ślaska Opolskiego tnformulą nas. *% 
areszcie policyjnym w Strzelcach znajdui* )( 
katowani I zaaresztowani Polacy, oby*’3 tt. 
niemieccy | polscy. Podobno zostali oni do fr 
go stopnia pobici, że musiano sprowad*lc 
nich wreszcie lekarza dr. Junga.

I  0 £ ł o « * e i * i ^

POSZUKUJĘ mieszkania 1 lub 2 pokoje * i  
chnią od zaraz. Zgłoszenia „Polonia** 
bieskieso U  pod ar. 13706.
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Próba porwania 1
córeczki Gorgonowej w WarszawieK R A J Y

i ZE  
W I A T A

— Z końcem bieżącego tygodnia spodzie
wane jest posiedzenie Polskie) Rady Mini- 
wrćw pój przewodnictwem premiera Pry- 
•tora.

•
— Obliczenia Państwowych Urzędów Po- 

wed^etwa Pracy na dzień 22 kwietnia wy
kazują w Polsce 263.060 zarejestrowanych 
bezrobotnych, co jest o 5.318 mniej niż w ty- 
*°dniu poprzednim. W woj. Śląskiem liczba 
bezrobotnych zarejestrowanych spadla o 726 
°»ób do cylry 83.750.

*

— 24 hm. odbyło się w Warszawie posło
dzenie komitetu konkursowego, mającego za
decydować o przyznaniu nagrody muzycznej 
miasta Warszawy na rak 1933, która podob- 
®Je jak nagroda literacka wynosi S.000 zl. Na
grodę muzyczną jednomyślnie przyznano Igna
cemu Paderewskiemu.

•
— Naczelna Rada Adwokacka w Warsza

wie uznata na ostaitnlem posiedzeniu, te b. sę
dziowie i b. prokuratorzy, którzy przeszli do 
**wodu adwokackiego, nie maią prawa do za
liczania im poprzedniej praktyki sądowej do 
5-letnlego okresu, jaka wymagana jest od ad
wokatów dla uzyskania prawa zatrudnienia ad
wokatów.

— W ślad za rozwiązaniem naczelnej pol- 
ncle; konferencji akademickiej, zamknięta zo- 
*tała 25 bm. na terenie Warszawy także lokal- 
®a organbacja warszawskiej kouierencji aka
demickiej.

— Kierownictwo teatrów warszawskich po
wiadomiło Związek Artystów Scen Polskich, 
ic  w okresie czterech miesięcy letnich zredu
kuje płace aktorskie o 20 do 50 proc, Pertrak
tuje z aktorami w tej sprawie zostały już 
®oapoczęte.

— Na terenie Bukowiny władze rumuńskie 
bTZoprowadziły rewizje i aresztowania wśród 
Wiejsoowych hitlerowców, którzy spowodowali 
®- ton. niedawno krwawe rozruchy antysemic
kie w Czemiowcach i w innych miejssowo- 
“Słach. Aresztowany został również pewien 
Niemiec z Rzeszy, służący za kurjera między 
“kierowcami bukowińskimi a Berlinem.

*— Kanadyjski minister finansów oświadczył, 
*e Kanada odstąpiła również od parytetu 
*iota.

uciekł z kroju
Z Aten donoszą:
Ministerstwo Spraw Zagranicznych ©trzy

mało od konsula greckiego na wyspie Rodos 
^iadomość, że w nocy z 18 na 19 b. m. wy
lądował tam gen. Plastiras, niedoszły dyktator 
Bf6cil  Inicjator marcowego zamachu stano. 
Według informacyj prasowych, gen. Plastiras 
*biegł z Pireusu nocą na małym żaglowcu i 
bfaybyl w Wielki Piątek na jedną z wysp 
°©dekanezu, Pałmos, gdzie zgłosił się dobro
wolnie do miejscowych władz włoskich. Pole- 
«°*K> mu udać się na Rodos, dokąd przybył 
Wrowcem włoskim „Stampalia". Na przystani 
J^tała Plastirasa liczna kolonia grecka, oka tu
ląc mu wiele sympatii | współczucia. Plastiras 
bozostale tymczasem na wyspie Rodos na wol- 
■®I stopie.

O

Lotnicy polscy gośćmi
w Pradze

2  P ragi donoszą:
25 bm. o godz. 5 po południu zatrzy-  

t ta ły  się w drodze pow rotnej z Sofji apa- 
J t y  c . z .  L. 19. P . W . S. 12. R. 13 i R. 
W. D. 5. A paraty p rzybyły z Wiednia. 
Na lotnisku powitali lotników polskich 
£rzedstaw iciele tutejszych aeroklubów, 
*ół lotniczych, poselstw a polskiego i t. d. 
w  czasie sw ego pobytu w P rad ze lot- 
" icV Polscy zaprosili aeroklub czeski na 
m iędzynarodow y meeting lotniczy, jaki 
®dbędzlo sie w W arszaw ie w maju br. 
*• Pragi lotnicy udadzą się do W arszaw y .

•

Paderewski
obywatelem honorowym Lozan ny

Rada miejska m. Lozanny postanowiła na- 
Ignacemu Paderewskiemu i jego małżonce 

*odność obywateli honorowych. Paderewsk 
e*t 7-ym z riędu honorowym obywatelem 
Mizanny,

W Warszawie rozeszła się pogłoska o za
mierzonych aresztowaniach w związku z pro
cesem Gorgonowej. Okazuje się. że dotyczyło 
to dwóch tajemniczych osobników, którzy 
ostatnio krążyli dokoła domku ni. Jorasza na 
kolom# Kościuszlici. gd®ie ostatnio zamieszku
je architekt Zaremba.

W  huseinbrgowsikim piśmie „M ontag", 
zam ieszczono obszerny artykuł o filmie 
Kiepury „Pieśń dla ciebie", w  którym  
czy tam y :

„Jan  Kiepura jest tenorem  najlepszej 
włoskiej szkoły, gw iazdą mediolańskiej 
Scali j włoskim ob yw atelem ".

Huigenberg, k tóry jest w łaścicielem  
„U fy" reklamuje Kiepurę jako obyw atela 
włoskiego.

Z W arszaw y  d onoszą:
W e w torek wicemin. Skarbu p. R o ż

nowski przyjął delegacje urzędników pań- 
stw ow ych , która prosiła go o wyjaśnienia 
w spraw ie pogłoski o  obniżce pensyj 
względnie o  przygotow yw aniu nowej u- 
staw y, której wynikłem byłoby również  
obniżenio poborów  w wielu w ypadkach. 
P . Rożnowski odpowiedział, że w chwili

Studenci uniw ersytetu berlińskiego 
zażądali usunięcia rektora, ponieważ ten  
kazał usunąć z terenu uniw ersytetu ode
zw ę niemieckiego „Studentenschaftu", 
w yrażająca się niesłychanie w obelżyw y  
sposób o  Żydach. Rektor ośw iadczył, że 
uczynił to dlatego, ponieważ m etody, ja
kich używ ają studenci niem ieccy w w alce  
o odrodzenie narodowe Niemiec, mogą 
tylko temu odrodzeniu zaszkodzić.

W  związku z t. rw . świętem p racy  
narodowej, które ma być obchodzone z 
niezwykle wielką pompą w dniu I-go  
maja, Goebels w ydał odezw e pełna nie
zwykłe szum nych 1 patetycznych, ale 
oklepanych frazesów , naw ołujaca do obo
wiązkowego „radosnego" świętow ania te
go dnia. który ma b yć triumfem hltleryz. 
mu nad marksizmem . Odezwę tę musi 
zam ieścić cala prasa niemiecka dwukrot
nie na pierwszej stronie.

Praw dziw ą sensację w niemieckich ko
lach politycznych w yw ołała wiadomość  
o przystąpieniu całego zarządu prowin
cjonalnego partji niem łecko-narodowych  
w Brunświku do hitlerow ców . Równo
cześnie okręgow y zarząd partji narodo
wo - socjalistyczny ogłosił komunikat, 
w którym  ośw iadcza, żo obecnie należy

kującego Ich w pobliżu auta mała Romusię.
Spostrzegła to jedna z sąsiadek, która wy

biegła, a wówczas Osobnicy zostawili dziew
czynkę, sami zaś szybko wskoczyli do auta 
i Pełnym gazem odjechali do miasta. Nie uda
ło się ustalić, kim byli o: osobnicy i w jakim 
ceki usiłowali oni porwać Rouiusię.

Istnieją dwie możliwości, alibo Kiepura 
chcąc w  dalszym ciągu p racow ać w  
„Ufie" przyjął obyw atelstw o włoskie, al
bo zgodził sie na tę reklam ę, aby film nie 
został zakazany przez narodow ych socja
listów, którzy ze względu na konieczność  
oczyszczenia rasy  niemieckiej zakazali 
niedawno przedstawienia operetki „Ba! w  
S avoyu“ , której dwuch czołow ych  akto
rów  nie są Niemcami.

obecnej żadną pogłoski o  obniżce płac 
lub innych poodbnych zarządzeniach nie 
odpowiadają praw dzie. Zaprzeczenie to, 
jak wynika z jego brzmienia, nie posiada 
jednak w artości zbyt długotrw ałej. Po  
miesiącu lub dwóch konieczne będzie po- 

nowno zapytanie Rządu, co o tej sprawie  
m y śli

Czystka w śród profesorów  na uniwer
sytetach  trw a w dalszym ciągu. Na uni- 
w ersyteclo w Frankfurcie nad Menem 
zwolniono 18-tu profesorów , w Marburgu  
dwuch, w G etyndze 6-ciu. Jak  donosi 
prasa, jest to dopiero początek zwolnień, 
gdyż dopiero praw dziw a czystk a ma na
stąpić w najbliższych dniach na w szy st
kich w yższych uczelniach, a specjalnie 
w  W rocław iu, KUonjl I Królewcu.

W  myśl rozporządzenia, w szystkie  
gm achy publiczne i domy pryw atne mają 
b yć jaknajbardziej intensywnie udekoro
wane flagami 1 zielenią. Zieleń tę dostar
czą lasy państw ow e, a kolej wszędzie, 
przew iezie ją za darmo, pod warunkiem  
oczyw iście, że do l-g o  maja lasy niemie
ckie napraw dę się zazielenią, co ze w zglę
du na spóźnioną wiosnę, gotow e się nie 
zd arzyć.

mleć nadzieje, to  za przykładem  zarządu  
partji niemiecko - narodow ych pójdą i 
w szyscy członkowio tego stronnictw a.

Do hitlerow ców  przystąpiły grem ial
nie rów nież: t. zw . nlem iecko-narodowy  
związek robotników, oraz frakcja nle- 
m iecko-narodow a rady miejskiej. Ponie
w aż posłow ie oieiuiecko-narodowi do

rr s e rc u  Jlowrc&o Jorfiu
Europejczyk, p rzyb yw ający do Nowe

go Jorku ze zdziwieniem konstatuje, że 
pomimo szalejącego kryzysu i bezrobocia, 
olbrzym ten w ciąż się rozrasta. W  obec
nej chwili powstaje nowa dzielnica No
w ego Jorku, t. zw . „city R ockefellera", 
zajmująca obszar 4 | pół h ek tara; jest to 
obszar, jakim nie każde prowincjonalna 
miasto poszczycić się może. Na te ry to -  
rjuin tem zburzono cały  kompleks często  
nowych jeszcze gm achów , poto tylko, 
aby dogodzić fantazj' młodego Rockefel
lera, który niczem książę udzielny z Re
nesansu włoskiego, w ystępuję w roli 
tw órcy-arch itek ta, w znoszącego w łasny  
dcm -m iasto.

„M iasto" Rockefellera jest już prawi© 
n-a ukończeniu. W  centrum wznosi się 70-  
piętrowa dom -w ieża. ryw alizująca z po
wodzeniem co do w ysokości z w ieżą Eiff
la, otoczona czterem a mniejszemi s io . 
strzycam i. W okół piętrzą się 10— 15 pię
trow e olbrzym y, zaś jako w rota, prow a
dzące do C ity, służą dwa 7-m io piętrowe  
pałace. Oprócz biur i domów tow arow ych , 
pomieszczenia tych gm achów  p rzeznaczo
ne są na różne lokale rozryw kow e, jak ; 
teatry , kina itd. Na specjalne w yróżnienia  
zasługuje jedyna w  swoim rodzaju roz
głośnia radjowa ze stacjam i nadawczem i 
i odbiorczemi. o  wielkości których mogą  
św iadczyć lampy o sile 104 kilowatów , 
od których bijące ciepło musi być regulo
wane przy pom ocy potężnego w entylato
ra. Owe dwa 7-piętrow e p ałace-w ro ta ,  

leżące vis a vis znanego Fifth-Avenue. są 
Przeznaczone dla dwu przodujących mo
carstw  Europy —  Francji i Angiji. U rzą
dzenie tych gm achów  odznacza się nieby
w ałym  w prost luksusem. Apartam enty w  
gmachu francuskim przeznaczone są dla 
generalnego konsula, delegata minister
stw a handlu, i in.; prócz tego m ieścić się 
ma tam centrala zakupu tytuniu. składy  
porcelany sewrskiej, klasycznych gobeli
nów, leczniczych wód, jak Vichy, Evian, 
Royat etc. Nie należy zapominać również
0 licznych przedstaw icielstw ach linii ko
lejowych i o bankach. Instytucje te mają  
za zadanie służyć propagandzie tu ry
stycznej i działać na terenie am erykań
skim jako placówki reprezentacyjne kul
tury francuskiej.

Tym  sam ym  celom służyć będzie 
gmach, oddany Angiji, tutaj ulokują się fi
lie w szystkich angielskich instytucyj han
dlowych. przem ysłow ych, państw ow ych, 
finansowych i kulturalnych. Mniejsze lo
kale przeznaczone zostały dla państw  
pozostałych, jak Italja, Belgja, N iem cy, 
Holandia etc.

Rockefeller-C ity stanow iące jakby  
połączony kompleks olbrzymich dom ów - 
d rapaczy chmur po ukończeniu będzie 
„miastem w mieścło", praw dziw em „K os. 
mopolis" w sercu kosmpolitycznego ol
brzym a, jakim jest liczący 7 milionów  
ludności N ow y Jork . Miijardy. któremf 
dysponuje Rockefeller-junior umożliwiły  
mu zrealizow anie planu, którego rozm iary
1 koszty przekraczają możliwości niejed
nego dużego państw a europejskiego w  
dzisiejszych k ryzysow ych  czasach.

Landtagu również przystąpili do NSDAP., 
frakcja hitlerowska w sejmie brunśw lc- 
k?m będzie Iłczyć 33 posłów. W  ten spo
sób ca ły  Landtag będzło słe składał w y 
łącznie z hitlerow ców . (PosłOwło socjali
styczni jeszcze w m arcu złożyli sw oje  
m andaty do sejmu).

Zo strony partji nlem lecko-narodo- 
wycłi komunikują, żo już oddawna sto
sunki partyjno w okręgu brunświckim  
b yły „niezdrow e" I dlatego głów ny za
rząd mianował specjalnego kom isarza  
dla Brunświku w osobio pułkownika re 
zerw y von Feldmanna.

Zo swej strony sccesjonlśc! ogłosili ko
munikat, w którym  dowodzą, że nie prze
chodzą w calo z jednej partji do drugiej, 
gdyż po pierwszo partio polityczne jako 
taklo już dawno um arły, a po drugie w ał
ka konkurencyjna dwuch jednakowych  
organizmów czyli hitleryzmu I nłem .-ńar. 
dla tego sam ego celu jest nonsensem. 
Hugenberg ma wprawdzio wielkio zasłu
gi, alo obecnm w szy scy Niemcy beż w y 
jątku powinni się znaleźć pod sztandarem  
Hitlera.

Na stronę hitleryzm u przeszedł ró w 
nież założyciel brunśwlckiego Stahlhelmn  
Uhienbans, ogłaszając przytem  w  orasie  
odpowiedni „p atriotyczn y" komunikat.

Jedncm  słowem Brunśwlk wo w szyst-  
klem przoduje: w opanowaniu S ta ’>!het- 
mu, w podporządkowywaniu rcligjl dla 
celów  „narodow ych", oraz w eliminacji 
Ifiigenberga i w hltlcryzacjj w szystkiego, 
co jeszcze ulu było zhitleryzow ane.

Nieznajomi ci usKowa* zwabić do ©cze-

„Chleba i pracy*'
D em onstracje bezrobotnych n> Warszawie

Z W arszaw y  donoszą: jeżdżąjącego tram w aju w ysk oczyło kilku
W e w torek na placu Mirowskim d o- policjantów, k tórzy poczęli rozpraszać  

szło do dem onstracyj. Z tłumu bezrobot- dem onstrantów, przyczem  wynikł ogro-  
nych, złożonego z około 200 osób, którzy mny popłoch, a demonstranci poczęli się 
przy okrzykach „chleba I p ra c y "  sform o- k ryć pod straganam i. P rz y  likwidacji zaj- 
w al się dem onstracyjny pochód. Z p rze- ścla zniszczono kilka straganów .
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Radość świętowania w Niemczech
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska, 

pozbawiony majątku I nazwiska przez oszu
sta Lubara, uciekł w góry z postanowie
niem. te będzie tępił złych, a bronił po
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobie to
warzyszy I utworzył z nimi bandę rozbój
niczą. W jakiś czas potem, śmiertelny wróg 
Klimczoka. Lubar, zmusił do małżeństwa ze 
eobą narzeczoną Klimczoka, księżniczkę 
Klementynę Sułkowską, oraz zamordował 
Jego matkę. — Klementynę, kochającą na
dal Klimczoka, oszust 1 morderca zamknął 
w lochu, opowiedział natomiast wszystkim, 
Iż zbiegła ona od niego. Ojciec Klementy
ny, książę Sułkowski, odwiedził swego zię
cia, aby się z nim naradzić, Jak ująć zbie- 
*łą-

*

W ła śn ie  w y ch o d ził z żam łcu. N a g le  
s ta n ą ł zd u m ion y. W z ro k  je g o  p rz y 
p ad k iem  p ad ł n a  p o d ło g ę  k o ry ta rz a , w  
k tó ry m  się  zn ajd o w ał. K ilk a  p lam  
k rw a w y ch , jak ie sp o strz e g ł, z a s ta n o -  
w iły  g o  n iem ało .

C o  z n a cz y ły  te  p la m y ?
W  p ew n ej o d leg ło śc i zn ow u  sp o 

s trz e g ł  k ilka p lam , p o te m  zn ow u  kilk a. 
Z  p o czą tk u  nie u m iał sob ie k siążę  z ja 
w isk a  te g o  w y tłó m a c z y ć . P o w o li jed 
n ak  p rzy p o m n ia ł sob ie  ra n ę , ja k ą  
S z y m o n o w i L u b a ro w i zad a ła  s z ty le 
te m  K le m e n ty n a .

P rz y p o m n ia ł  sob ie ró w n ie ż , że  
S z y m o n  L u b a r  m u  op o w iad ał, jak o b y  
K le m e n ty n ę  ś c ig a ł p o d czas  u cieczk i. 
S iad y k rw i p o ch o d ziły  w ięc  b e z w ą t-  
p ienia  od S z y m o n a  L u b a ra .

—  D ziw n a , b a rd z o  d ziw n a rz e c z  
*—  m ru c z a ł  k siążę  d o  siebie. —  C ała  ta  
p o w ia stk a  o  u cie c z ce  K le m e n ty n y  w y 
d a je  m i się b a rd z o  p o d e jrz a n ą . S z y 
m o n  L u b a r  n ap raw d ę  nie je s t  ta k  
o p ie s z a ły m , ab y  m iał z a p rz e s ta ć  p o
ś c ig u , s k o ro  g o  ro z p o cz ą ł. P rz e c ie ż  
n a w e t słu żb a  m o g ła  m u  w  te m  d o p o -  
m ó d z. M o że  w ię c  w  sło w ach  h rab in y  
Z o fji, g d zie  m nie p rzed  śm ie rc ią  s w o ją  
p rz e s trz e g a ła , tk w i jak ieś  ją d ro  p ra -  
yirdy. T o  je s t  rz e c z ą  p ew n ą , że nie 
s p ra w ia ła  n a  m n ie  ta k ie g o  w ra ż e n ia , 
ja k o b y  b yła  ob łąk an a . P o w ie d z ia ła , że  
S z y m o n  L u b a r  w ięzi K le m e n ty n ę  ta m , 
g d z ie ... T a k , a  g d zież  t o ?  B y ło  to  
w ielk ie  n ie sz c z ę śc ie , że  n ieb o szczk a  
w  te j w łaśn ie  chw ili u m a rła , k ied y  
m i m iała  w y ja w ić  r z e c z  n a jw ażn ie j
s zą . M o że  w ięc  K le m e n ty n a  nie u cie 
k ła  w ca le , m o że ją  S z y m o n  L u b a r  
rz e c z y w iś c ie  g d zieś  w ięzi.

-—  N o  —  k o ń czy ł d o sieb ie a  o c z y  
b ły s ły  m u  z ło w ro g o  —  to  p rzecież  
s tw ie rd z ić  nie tru d n o , jeżeli p ó jd ę  za  
ślad am i k rw i. W  n a jg o rsz y m  raz ie  
o k a ż e  się , jak  d a lek o  S z y m o n  L u b a r  
ś c ig a ł  K le m e n ty n ę .

P o te m  u w ażn ie  k ro c z y ł  za  ślad am i 
k rw i. P o  chw ili jed n ak  zn ow u  ze zd u 
m ien iem  w strz ą sa ł  g ło w ą . Ś lad  p ro 
w ad ził g o  to  w  p ra w o , to  w  lew o  
p rz e z  liczn e k o ry ta rz e  i g an k i, p o tem  
p o  sch o d a ch  i zn ow u  p rzez  długi 'g a 
n ek . W re s z c ie  s ta n ą ł  k siążę  p rzed  
w ąsk iem i sch o d k am i, k tó re  p ro w ad ziły  
d o  p rzed sio n k a , a  w re sz c ie  d o  w ięzie
n ia  K le m e n ty n y . N a w e t i tu  jeszcze  
b y ły  zn ak i k rw aw e. K sią ż ę  zau w aży ł  
je sz c z e  c o ś  w ięce j.

S zy m o n  L u b a r  zap o m n ia ł s ta re  
sk rz y n ie  i p u d ła u sta w ić  n a  d aw nein  
m iejscu .

K sią ż ę  S u łk o w sk i nie m ało  się 
w ię c  zd u m iał, g d y  w zro k  je g o  pad ł na 
m ałe , że lazn e d rzw iczk i. Z  p o czą tk u  
o n iem iał ze zd u m ien ia , p o tem  b ladł i 
c z erw ien ił się  n ap rzem ian .

—  H a , —  z g rz y tn ą ł  ze zło ścią , —  
z d aje  m i się , że p o  n itc e  d ojd ę do  
k łębk a. G oto w em  p rzy siąd z , że to  ten  
sam  lo ch , w  k tó ry m  ten  ło trz y k  w ięził

93) s ta rs z ą  h rab in ę  i w  k tó ry m  t e ra z  ję 
c z y  m o ja  K le m e n ty n a . N ad zw y czajn ie  
czu ły m  o jc e m  w p raw d zie  n igd y nie b y
łem  —  p rzem aw iał tak  d alej d o siebie  
ze z łośliw ym  u śm iech em . —  C h o ćb y  
n aw et K le m e n ty n a  n ie b y ła  b ard zo  
bliska m e g o  s e rca , je s t  jed n ak  m o jem  
d zieck iem , a  ten  ło t r  S z y m o n  L u b a r  
m u siałb y  m i zd a ć  ra c h u n e k , g d y b y  się  
ośm ielił k rz y w d z ić  c ó rk ę  k sięc ia  S u ł
k o w sk ieg o  i z n ę ca ć  się nad nią. M iej 
się n a  o s tro ż n o śc i, p an ie z ię c iu ! J e 
żeli się s p raw d zą  m o je  p o d ejrzen ia , to  
p o zn asz  m n ie z in nej s tro n y  i zem n ą  
b ęd ziesz  m iał d o  c z y n ie n ia !

N a w e t ty m  ra z e m  nie u w ażał S z y 
m o n  L u b a r  za p o trz e b n e , w y ją ć  k lucz  
z zam k u . B y ł b ow iem  p rzek o n an y , że 
żad n a  s to p a  lu dzk a tak  p ręd k o  ty c h  
o d leg ły ch  zau łk ó w  nie p rzestąp i.

R ę c e  k sięc ia  d rż a ły  ze w zb u rzen ia , 
g d y  k lucz o d k rę c a ł, g d y  zard zew iałe  
ry g le  się od su n ęły  i d rzw i się o tw o -

h ań b ę , n a  jak ą  c o  d o p iero  b y ła  n a ra 
żon ą. A c h , c ó ż  się z nią stan ie  n a d a l?  
M ro k  g ę s ty  i n iezg łęb io n y , jak  s tra s z 
na z m o ra  p rz y g n ia ta ł  jej p iersi. G dzież  
b y ła ?  C o to  za  ok ro p n e  w ięzien ie , w  
k tó re  S z y m o n  L u b a r  ją  w trą c i ł?  N ie  
śm iała  n a w e t ru s z y ć  się z m ie jsca . 
P o n ie w a ż  n a w e t d łoni ro z e z n a ć  nie 
m o g ła , c h o cia ż  ją  trz y m a ła  tu ż  p rzed  
o c z y m a , m iała  u czu cie , jak b y  ją o ta 
cz a ły  sam e n ieb ezp ieczeń stw a . Z d a 
w ało  jej się , że p rz y  p o staw ien iu  p ier
w sz e g o  k ro k u  m u si się p o tk n ą ć  i 
w p a ść  w  ja k ą ś  o tc h ła ń  b ezd en n ą. A  
jak  d łu g o  m iała  b y ć  w ię z io n ą ?  Ja k a ż  
b ęd zie  jej p rz y s z ło ś ć?

C z y  S z y m o n  L u b a r  z a m ierza ł p o 
z b y ć  się  jej n a  z aw sze  i z a g ło d zić  ją  
n a ś m ie rć ?  L u b , c z y  te ż  w ięz ić  ja b ę 
dzie ta k  d łu g o, d op ó k i nie p rze łam ie  
je j o p o ru ?  Je d n a  o s ta te c z n o ś ć  nie b y
ła  lep szą  od  d ru g ie j. A  jed n ak , za -

t rw o g a  je j nie m ia ła  g r a n ic , g d y  te  
u p rzy k rzo n e  g ry z o n ie  b ieg ały  jej po 
rę k a c h  i p o n o g a ch , a  w re sz c ie  tak  się 
ro zzu ch w aliły , że n aw et b ite  i odpę* 
d zan e n a  ch w ilę  ty lk o  d ały  się od
s tra s z y ć . P ię k n a  n iew o ln ica  z ro z 
p a cz y  ż y c z y ła  sob ie  śm ierc i.

P o d łu g  jej m n iem an ia  p ow in n y ju£ 
b yły  m in ąć  dn ie c a łe , c h o ć  w  rz e c z y 
w is to śc i b y ły  t o  ty lk o  go d zin y .

N a g le  d rzw i się o tw o rz y ły  i wszedł 
S z y m o n  L u b a r  z k o szy czk iem  w  ręku* 
w  k tó ry m  m ieściło  się tro c h ę  p oży - 
w ien ia . M iał p rz y  sob ie  la ta rk ę , k tó 
re j m d łe ś w ia tło  u k azy w ało  strasz li
w ą  p u stk ę  w ięzien ia . W  p ierw szej  
chw ili o d e tc h n ę ła  sw o b od n ie .

G zy  jed n ak  z s z y d e rc z y m  u śm ie
c h em  na u sta c h  z a c z ą ł jej się w y p y ty 
w a ć , c z y  jej się  w  loch u  p od o b a i czy  
nie w oli p rz e n ie ść  się d o sa lo n ó w , ob
rz u c iła  g o  w z g a rd liw e m  w ejrzen iem  i 
k az a ła  się co fn ą ć .

—  M o że  m y ślisz , że c ię  tu  trz y 
m a m  ty lk o  n a ż a r ty  i że  nie p ozw olę  
c i tu  m a rn ie  z g in ą ć , ch o ćb y ś  m i się 
n ad al m ia ła  o p ie ra ć ?  —  za p y ta ł się *  
s z y d e rs tw e m . —  M o że  m y ślisz , że 
tw ó j o jc ie c  p rzy jd zie  ci z  p o m o cą . Je 
s te ś  jed n ak  w  b łędzie. O jc ie c  z g ad za  
się n a  to , c o  c z y n ię  i nie dba o  to ; 
c z y  ż y je s z , lub c z y  u m rz e s z , b o ś  m u  
ju ż  d o s y ć  d o k u czy ła . N ie  m o ż e sz  
w ię c  l ic z y ć  n a  żad n ą  p o m o c  ludzką* 
W o b e c  ś w ia ta , k tó re m u  w m ó w io n o ; 
że  sob ie  s a m a  życie' o d e b ra ła ś , u c h o 
d zisz  ju ż  z a  u m arłą .

K le m e n ty n a  za d rż a ła  n a  t o  w s p o 
m n ien ie . L e c z  n aw et g ro ź b y  S z y m o 
n a  L u b a r a  nie zd o ła ły  z a c h w ia ć  ją  *  
ra z  p o w z ię te m  p ostan o w ien iu .

W t e d y  S z y m o n  L u b a r  w zią ł zn o
w u  la ta rk ę , w y szed ł z te j s traszn ej  
celi i z o k ro p n e m  p rzek leń stw em  za
trz a s n ą ł  d rzw i i zam k n ął n a  k lucz .

K le m e n ty n a  zn ow u  pozostaw ionej  
z o s ta ła  n a  p a stw ę  losu  w śró d  g ę s te j  
ciem n i. T y m  ra z e m  trw a ło  d alek o  
d łu żej, zan im  p o w tó rn ie  d rzw i celi 
się o tw o rz y ły . K le m e n ty n a  m ało  ty l
k o  s p o ży ła  p o k a rm u , k tó ry  S zym o tt  
L u b a r  je j p rzy n ió sł.

W s t r ę t  je ś ć  jej nie p ozw olił, po
n iew aż p o p ierw szy m  k ęsie , k tó ry  do 
u st  w zię ła , z jaw iły  się ca łe  g ro m a d y  
s z cz u ró w  i n a ta rcz y w ie  rz u c a ły  się  n *  
s tra w ę .

Z trw o g i i w y cie ń c z e n ia  bliską  
b yła  śm ierc i. L e c z  i ty m  ra z e m  m ia
ła  d o ś ć  siły  o p rz e ć  się n ikczem n ik o
w i. W i ę c  zn ow u  p o szed ł, o d g ra ż a ją c  
się z e m s tą  i k ln ąc  p rzeraź liw ie . Z d a
w ało  się , że rzec z y w iś cie  zam ierzał 
p o zb aw ić  ją ży c ia . T a k  też  b y ło , a 
nie in acze j. G d yb y b ow iem  S zy m o 
n ow i L u b a ro w i nie u d ało  sie p rze ła 
m a ć  o p o ru  sw ej o f ia ry , w te d y  n a ra 
żał się n a  ze m s tę  k sięc ia  S u łk ow sk ie
g o , k tó re m u b y  K le m e n ty n a  z p ew no
ścią  od p o w ied zia ła , jak  się  z  n ią  ob
c h o d zo n o .

W  ro z p a c z y  b ied n a lcsiężniczlc*  
z a ła m y w a ła  rę c e . N ie  w ied zia ła , czy  
to  d zień , c z y  t o  n o c , c z y  dnie lub ty 
g o d n ie  s ied ziała  w  w ięzien iu . W  teu* 
c iężk iem  u trap ien iu  m o d litw a  b y ła  jej 
je d y n ą  p o ciech ą . M o d ląc  się gorąco*  
u sły sza ła  n ag le  jak ieś ludzkie głosy* 
Ja k i  to  słodki i pełen  p ow agi ś p ie ^  
d o la ty w a ł d o jej u sz u ?  P ieśń  brzm ia
ła  g d zieś  d alek o . Z d aw ało  jej się , żę 
s ły szy  c h ó r  an io łó w , g ła s z cz ą c y c h  i*J 
u szy  i n io s ą cy ch  jej p o ciech ę  i dob rą  
n ow in ę. W k r ó tc e  u sły sza ła  te ż  or
g a n y . U ro c z y s te  a k o rd y , ra z  p ełne * 
siln e, to  zn ów  cich e  i s tłu m io n e tw o
rz y ły  ak o m p a n ja m e n t w sp an iałeg o  
h y m n u , , (Ciąg dalszy nastąpi^

Ze zgrozą rozglądał się po lochu...
rz y ły . Z  o tw a r te j  p a sz c z y  c iem n i w io 
n ął na n ieg o  p rąd  p o w ie trz a  z im n y i 
s tę c h ły . K sią ż ę  zaw o ła ł n a  d ó ł :

—  K le m e n ty n o !
W ła śn ie  m u  się zd aw ało , że  u sły 

sza ł jak iś  sze les t. O d p o w ied zi jed n ak  
n ie b y ło , ty lk o  e c h o  w łasn eg o  g ło su . 
Z aw o ła ł ra z  je sz c z e , a  p on iew aż i ty m  
ra z e m  c isza  p an o w ała  n ie z m ą co n a , za 
p alił zap ałk ę. Z im n y  p rąd  p o w ie trz a  
za g a s ił św iatło .

K sią ż ę  m u siał d w a, t rz y  ra z y  p ró b ę  
p o w tó rz y ć , zan im  m u się u d ało  p o 
ś w iecić  sob ie d o s ta te c z n ie  i z e jść  p o  
w ąsk ich , o ś lizg ły ch  s to p n iach .

Z szed łszy  n a dół ze z g ro z ą  ro z g lą 
d ał się  p o loch u . P o te m  p o trz ą s a ł  
g ło w a . N ic  w ięce j b ow iem  nie zau 
w a ży ł, jak  zard zew iałe , że lazn e p ier
ścien ie  p rzy  ś cia n a ch , s to sy  s z m a t i 
s ło m y  po k ą ta ch  i kilku sk o ru p , w  k tó 
ry ch  p o z o sta ły  je sz cz e  resz tk i p o ż y 
w ien ia. K le m e n ty n y  jed n ak , jak  ok iem  
b y ło  s ię g n ą ć , nie b yło  n a w e t ślad u .

B y ł  to  s tan  n iew y słow ion ej n ęd zy , 
w  jak im  zn ajd o w ała  się K le m e n ty n a , 
g d v  po od u rzen iu , w  jak ie p op ad ła  
w sk u tek  b ru ta ln e g o  o b ejścia  się z nią 
S z y m o n a  L u b a ra , zn ow u  od zy sk ała  
p rz y to m n o ś ć .

W ło s y , za k tó re  ją w łó czy ł p o  k o 
r y ta rz a c h  zam k u , m iała  w  n ieład zie , a  
w szy stk ie  k ości ją b olały.

C óż jed nak  z n a cz y ły  fizyczn e c ie r
p ienia w  p o ró w n an iu  z m ęk ą i u tra 
p ien iem , jak ie ro z p ie ra ły  jej d u szę  i 
ro z d z ie ra ły  s e rc e ?

Ł z y  w sty d u  i u p o k o rzen ia  sp ły w a
ły  jej p o tw a rz y , g d y  w sp o m n iała  na

n im b y się  m u  m ia ła  o d d a ć , w o la ła  
u m ie ra ć .

W ła ś n ie  t o  o k ru tn e  z n ęcan ie  się  
n ad  n ią p o g o rs z y ło  je sz cz e  w s trę t ,  ja 
ki zaw sze  c zu ła  d o n ieg o . Ż arliw e  
m o d litw y  w zn o siła  d o  P a n a  B o g a ,  
a b y  się n ad  n ią  zlito w ał i w y sw o b o 
dził ją  z n iew oli S z y m o n a  L u b a ra .

C z y  jed n ak  d la n iej był jaki ra tu 
n e k ?  C z y  o jc ie c  je j, k tó ry  p ow in ien  
ją  b ro n ić , nie s ta ł w  zm o w ie z  jej 
p rz e ś la d o w c ą ?

A c h , a  ta  jed n a  je d y n a  is to ta , k tó 
rą  k o c h a ła  n ad  ż y c ie ; k tó ra  m o g ła  ją  
o b ro n ić , ten  c z ło w iek  u k o ch an y  był  
tak  d a le k o ! H ra b in a  Z o fia  K iim cz o -  
k o w a nie m o g ła  jej p o m ó c , p o n iew aż  
b yła  ty lk o  słab ą  s ta ru s z k ą  i s am a  
p o trz e b o w a ła  p o m o cy . N a  jej p ro ś
b y o d p o w ied ziałb y  S z y m o n  L u b a r  
ty lk o  lek cew ażen iem .

B y ły  to  rz e c z y w iś c ie  s tra s z n e  c z a 
sy , jak ie  n a sta ły  dla n ieszczęśliw ej  
k siężn iczk i. W y s ta w io n a  n a lęk i 
trw o g ę , na n iew y słow ion ą  n ęd zę , łk a
ła  żało śn ie , lecz  s k a rg i  jej od b ijały  
się g łu ch o  o g ru b e  m u ry . C zas  w lókł 
się p ow oli, m in u ty  w y d aw ały  się  
w ieczn o ścią  —  w re sz c ie  nie w ied ziała , 
c z y  to  dn ie, c z y  ty lk o  g o d zin y  p rz e 
cie rp ia ła  w  w ięzien iu .

U tra p ie n ia  jej w z m a g a ły  się z k a 
żdą ch w ilą . W k r ó t c e  z au w aży ła  to  
tu , to  ta m  jak ieś  d rap an ie , s z e le s ty  i 
piski. B y ły  to  s z cz u ry  i m y szv , k tó 
re  rz u c a ły  się ch ciw ie  n a  resz tk i je 
d zen ia , p o z o sta w io n e g o  p rzez  h rab in ę  
Z o fję  K lim czo k o w ą.

K le m e n ty n a  zaw sze  czu ła  w s trę t  
d o ty c h  o b rzy d liw y ch  s tw o rz e ń , a



Stup ̂ letniej dziewczynki zJ™*
S :.  =  Potworne morderstwo seksualne na G ó r n y m  Śląsku
22-1 etni zboczeniec przyznał się do obydnef zbrodni =

P otw orn ość I ohyda m orderstw a sek
sualnego, popełnionego przez 22-letniego 
Rudolfa Homana na osobie 3 ł pół letniej 
Anny Piaseckiej w M okrem, powiatu 
Pszczyńskiego, przekracza w szystkie do
tychczasow e podobne m orderstw a w  
dziejach kryminalistyki Górnego Śląska. 
Nic więc dziwnego, że w iadomość o zbro
dni w yw ołała ogólne przygnębiające w ra  
zenie. Obecnie dowiadujemy sie sensa- 
c y]nych szczegółów  tej zbrodni.

W  dniu 19 bm. zjawił się w  komisar
iacie policji niejaki Bronisław  Ślusarz, 
zaw iadam iając, że zaginęła 3 I pół letnia 
Anna P laseck /, zam. przy rodzicach w  
domu p rzy ul. Leśniczej 11 w Mokrem. 
Z początku nie zw racano na to doniesie
nie uwagi, gdyż codziennie zdarza sie 
ylelo  w ypadków , że dzieci błąkają się ł 
dopiero po kilku dniach policja doprowa
dza ję do domów rodzicielskich. Jednak  
Uw iadom iono w szystkie okoliczne poste
runki policyjne, by na wypadek zauw a
żenia dziewczykl odprowadzić ]ą do do- 
*nu rodzicielskiego.

^ a t e m n e  p o s z u f t i m a n i a

Na drugi dzień rano jednak przybył do 
Policji ojciec dziewczynki, Leon Piasecki, 
tw ierdząc, że przez całą  noc szukał zagi
nionej córeczki, jednak bezskutecznie. 
W yraził cm przypuszczenie, że dziew- 
cz ynka wpadła do pobliskiego 60 m tr. glę 
Jak iego szybu, należącego do Sp. Akc. 
Giesche, który jest jiue od przeszło 50 lat 
nieczynny. Przypuszczenie swoje opie
rał na podstaw ie opowiadań rówieśnika 
dziewczynki, Lachm ana. Zaalarm owano  
Więc kolumnę pogotow ia kopalnianego, 
•Która pod priew odniotw em  szty gara  po
h u k iw ała  zw łok dziewczynki na dnie 
®zyblku, jednak znowu bezskutecznie. 
•Bezrobotni w raz z  przyrodnim bratem  
dziewczynki Zygmuntem Piaseckim  mnle- 
•hając, że urzędnicy Sp. Akc. Giesche nie 
Wydobywają zwłoik w  obaw ie przed od
powiedzialnością karną 1 cyw ilną, gdyż  
8zybiik nie był ogrodzony, w szczęli po
szukiwania za zaginioną dziewczynką na 
Własną rękę. Przekonali się jednak, że  
dziewczynki w  szybie nie było.

W ten czas dopiero policja p rzyszła do 
przekonania, że zaginiecie dziewczynki 
łączy się z m orderstw em  seksualnem. 
Słusznie przypuszczano, że zbrodniarz 
ukrył zwłoki dziewczynki w  pobliskim le- 
sie. Zaapelow ano w ięc do m ieszkańców  
M okrego, by rozbiegli się po lesie w  po
szukiwaniu za dziewczynką.

M ieszkańcy spokojnej wioski Mokre, 
szukali zwłok dziecka przez cały  dzień 
i znowu bezskutecznie. Dopiero 21 b. m. 
w yw iad ow cy policji oraz leśniczy, udali 
się do lasu. Około godz. 1430 . gdy zda
w ało się, ż© wszelkie poszukiwania nie 
odniosą pożądanego skutku, w tem zaw ia
domił ich Jakiś nieznany ro w erzysta, że  
zwłoki poszukiwanej odnalazł w odległo
ści 140 m etr. od m iejsca zamieszkania ro
dziców ofiary.

J ed en  n t e t i e f t n n i g

Na w ieść o odnalezieniu poszukiwanej, 
która rozniosła się po Mokrem i okolicy 
lotem błyskaw icy, pobiegli mieszkańcy  
wioski oraz zrozpaczeni rodzice dziew
czynki do lasu. Zebrało się tam około 500 
osób. Jeden tylko nie był ciekaw y zoba
c zy ć  strasznego odkrycia, a tym był Ru
dolf Haman, który mimo, Iż widział wiel
kie zbiegowisko pracow ał w  najwięk
szym  spokoju w polu, oddalonem około 
60 m tr. od miejsca zbrodni. Zachow anie 
się Rudolfa Homana zdziwiło tłum, gdyż 
dotychczas przy żadnem zbiegowisku nie 
brakło Rudolfa Homana. A zbiegowiska 
zdarzają się w tych okolicach bardzo c z ę . 
sto, gdyż znajdują się tam „bleda-szyby“, 
gdzie często policja interweniuje.

..Ja n ie  stabiłem "

P rzodow nik: A pokazali ci tru p a?
H om an: J a  ją niósł do trupiarni.
Przodow nik: Ej, to ci musiało być

ciężko na sumieniu.
H om an: Ani —  jo jest taki, że jak za-  

twardna, to moga w szystko zrobić.
P rzodow nik: A wiela za to więzienia 

dostaniesz, jak m yślisz?
H om an: No —  tak może rok.
P rzodow nik: W  tych nocach jak tn 

siedzisz, możesz s p ać?

H oman: J a , jo społ, bo tu mom lepiej 
jak w domu, jeść jest dosyć, a  i robić nie 
trzeba.

Obecnie dalsze dochodzenia prow adzi 
prokurator dr. Nowotny. M orderca zo
stanie w najbliższych dniach przewiezio
ny do zakładu psychiatrów , gdzie zosta
nie poddany badaniu lekarzy.

P iaseccy  poza zam ordow ana mają  
jeszcze 6 dzieci w wieku od pól roku do 
27 l a t

Zachow anie się Homana podpadło tak
że aspirantowi policji W łosokow i, który  
podszedłszy do spokojnie pracującego po
w iedział: „Homan, coś ty  zro b ił?"  Zapy
tan y odpowiedział bez nam ysłu: . J a  Jej 
nie zabiłem, ja o nlczem nie w iem !" Od
powiedź ta była bardzo ch arak tery sty
czna, gdyż Homan nie wiedział, że posą
dzają go o m orderstw o, jak również nic 
wiedział, że znaleziono zw łoki Anny P la .  
sęckiej.

Krwawe rozruchy w Hiszpanii
fta rc ia  sir ei kujących ro ln ików  % żandarm erio

Z M ad ry tu  d o n o s z ą : i  ro ln ik a , z a ś  4 c ię ż k o  ra n iła . W  A l-
W  H iszp an ji d oszło  w e w to re k  d o  m e rica  z ab ite  z o s ta ły  2 o so b y , z aś  6 

k rw aw y ch  s ta rć  p o m ięd zy  s tre jk u ją c y -  ra n v
m i ro ln ik am i i ż a n d a rm e rją . , . , . , .

W  L u c e n a  w  p row in cji C o rd o b a  W  od p o w ied zi n a  t o  w  B a rce lo n ie  
ża n d a rm e rja  u ż y w s z y  b ro n i, zab iła  w yb u ch ł s tre jk  k om u n ik acy jn y .

Żydzi najgorszym wrogiem Niemiec
powodu spodziewanej klęski w postaci 
omawianei obecnie w  kolach rządow ych  
nowej nstaw y, przew idującej, że w szyst
kim firmom i przedsiębiorstw om (naw et 
żydowskim) nie wolno będzie zatrudniać 
więcej niż 3 procent pracow ników  żyd ów , 
skich.

W  ten sposób byliby żydzi w yrugo
wani ze w szystkich placówek zarobko
w ych 1 skazani poprostu na śm ierć gło
dow ą.

P rzyw ó d cy  żyd ow scy w  Niemczech  
czynią starania o złagodzenie tej p ro j>  
ktowanei ustaw y. W ątpłtwem  jednak Jest, 
cz y  odniosą one skutek. U staw a ma być  
ogłoszona w bieżącym  tygodniu.

Z Berlina donoszą:
P rzed  przeszło 700 w ydaw cam i \ dzien

nikarzami w ygłosił Goebbels mowę, w  
której poruszył szereg aktualnych zaga
dnień m. in. wszedł na tem at żydowski. 
O św iadczył on, że hitleryzm uw aża cią
gle żydów  za najgorszych w rogów , I że  
w jego rękach znajduje się nada! straszli
w a broń : bojkot, którego nie omieszka 
w  odpowiednim momencie użyć. Na te
mat 4-roletnlego planu gospodarczego, 
Goebbels potrafi! powiedzieć tylko szereg  
w y tartych  komunałów.

Z Berlina donoszą: Panika w śród ży
dów niemieckich niesłychanie w zrasta z

'Siady f a u l  na koszuli =  Tajemniczy jacht bez załogi:
! i  marynarce mordercy

W ob ec tego odprowadzono Homana odnajdyw ano w  okropny sposób zabite  
bok, gdzie zbadano Jego koszulę, na i ze śladami użycia cielesnego.

! znaleziono n> kanale Jta JUandke

Której znaleziono ślady krwi. Orientował 
0n się jednak szybko i ślady krwi w ytłó-  
J^aczyl tem. że na palcu praw ej ręki ma 
ranę ciętą, k tórą ociera na w ypadek

(frzv  zna n ie  się d o  zbrodn*

W  chwili, gdy zbrodniarza zam ierzano1 vięiq9 jviuią  uwcia -̂--  _
Krwawienia w koszulę. P o  pewnej chwili odstaw ić do dyspozycji sędziego śled- 
Pókryto ślady krwi na siwej m aryn arce czego i przedstaw iono mu w szystkie nie- 
*l°mana. L ecz  znowu znalazł on w y - zbito dowody jego zbrodni, H om ao po 
jnówkę, tw ierdząc, że ran-o chw ycił za - długim namyśle z płaczem  przyznał się 
Jacą. którego zabił 1 przytem  okrw aw ił do winy, opisując szczegółow o z zimną 
s°bio m arynarkę. Mimo w szystkich s p ry t, krw ią przebieg zbrodni, oraz dem onstru- 
|!y c h tłóm aczeń się Homana, przeprow a- ląc sposób zaduszenia sw ej ofiary. B y  
dzono w jego rfrieszkaniu rew izję, w toku upewnić się. czy  Homan nie przyznał się 
Której znaleziono koszulę zupełnie mokrą, do winy porl w pływ em  sugestji. w ezw a
li3 której w idniały zm yw ano ślady krw i. no natychm iast sędziego śledczego dr.

O zagadkow em  zdarzeniu donoszą 
ok ręty , w racające  z kanału L a M anche. 
Mianowicie natknęły się one na jacht, uno
szony przez fale, w którym  nikogo nie 
było, ani też nio znaleziono żadnych p a . 
pierów ok rętow ych . Natomiast w kaju
cie kapitana znaleziono stół obficie 
zastaw iony potraw am i 1 napojami w y
traw nej jakości. S tatek ten, który nosił

napis „A lerte", przyholow ano do angiel
skiego portu Tym ę, gdzlo ze zdumieniem 
stw ierdzono, żo pod tą nazw a nigdzie  
żaden statek nie Jest zarejestrow any. S ta
rzy m arynarze przypominają Identyczny 
w ypadek z roku 1876 ze statkiem „Marł 
Cetesto“, którego tajemnica nigdy nie zo
stała wyjaśniona.

ęj wiuiiidiy **my w dnu smuy ni wi# •*" u«ijrv*ł
m iędzyczasie przyb yła do policji m at- M ferzwę, w obec którego p ow tórzył

? a zam ordow anej, która tw ierdziła, że w szystkie szczegóły zbrodni, a następnie
C u d  o p t y k i

, BiUUl UlłWdllEJ, ftiura [\vlcruxua, Zv WSAj OUMU jALbw^Uiy / ul UUlll, u lldolyj.
^ y ty cz n e g o  draia widziano Homana, gdy zaprow adzi? policjantów i sędziego 
° avvH się on z zam ordow aną w ogrodzie, mlejsco ohydnego czynu.
*  Rdy w ieczorem  tego dnia pytała się go, ~

na Nowy felesKop w Kalifornii rozszerzy lu iliK o łc l... wsiecniwiat

y  ° c z y  m atce ofiary , odpowiedział, że 
fogo nio wie.

- _______ B y  bezsprzecznie stw ierdzić, c zy  H o-
kazię jest Anusia, on. nio spojrzaw szy man nln uległ sugestji, osadzono go w je

dne! celi wspólnie z bratem  jego Aleksan
drem. w  sąsiedniej zaś celi podsłuchiwał 
przodownik policji. B racia  nio zamienili 

^ **tw w )a rd z 1 a 1 u  z b r o d n i a r z  jednak ze sobą przez całą  godzinę ant
................... .. !■■■ ■■■- -  słow a. W ob ec tego przodownik poMcji

Nie ulegało potem już żadnej w ątpił- 9^f,no u« ał areSZtanła i naw iązał z Ru-
że m ordercą dziewczynki jest Ru- dolfem Homanem rozm ow ę. w tokn k tó-

Homan, którego sprow adzono na ko- reJ takżo p rzyznał słę do winy.
^ jsarja t, gdzie stanowczo wypierał się 
J"*ny. w  m iędzyczasie przewieziono na 
Komisarjat zw łoki zamordowanej. P rz y -  
p“szczano. że zbrodniarz na widok swej 
d n - K  Za,amI°  s,ó 1 Przyzna się do zbro

i ł .  Nic podobnego jedrak nio stało się.

. . .T a ft  z a f m n r d n a .  t a  

i r s g u a f f t o

~  " »-i« poaoDnego jean-as nio scaio się. P o  opisaniu szczegółów  zbrodni w y-  
0 więcej, zbrodniarz zaniósł naw et sw ą wiązała się pomiędzy Homanem a rzeko- 

«iiśarę z Komisariatu do trupiarni, a i to go mym „w spółtow arzyszem  niedoli" nastę-
0 w zruszyło. M ordercę zbadano przez pująca rozm ow a:

S S lS f- .  który stwierdził 
siach "  " a twa.rzy*

niego lekkie 
rękach i pier- 

czego wynikało, że nleszczęśli-

Przodow nlk: Musiało b yć cl ciężko na 
sumieniu?

w czeS ° wyniKaio. ze m eszczęsii- Homan: B ardzo ciężko, a teraz jest m! 
„ ® W JM ko rozpaczllwio broniło się przed tak lekko, choćby nic nio było.

Pątnikiem . Stwierdzono również, że 
CzvnutlU' w Którym zam ieszkiwała dziew- 
on C tra so w a ł jakiś zboczeniec. Kradł uum an: jo jesi 

Kury i kozy, które po pewnym czasie to nio nio powiem.

Przodow nik: To ty , pieronie, musisz 
być ale tw ardy.

Homan: Jo  jest taki. Jak zatwardna,

N ow y teleskop w  Kalifornii rozszerzy...
Przed  kilku laty mecenasi am erykań

scy  postanowili zebrać odpowiednie fundu
sze na zbudowanie w Kalifornii olbrzymie- 
go teleskopu, któryby w cień usunął 
w szystkie dotychczasow e. Dzdeło to zbliża 
się obecnie ku końcowi. Praw dziw ym  cu
dem techniki optycznej iest lustro kw ar
cow e o średnicy pięciu m etrów . S tw o rze
nie tak olbrzymiej powierzchni lustrzanej, 
której kształt paraboliczny odpowiadałby 
w każdym punkcie obliczeniom matem a
tyczn ym  aż do ścisłości jednej setnej mili
m etra w ydaw ało się zrazu zadaniem nie 
do pokonania. M aterjał, z jakiego składa 
się to lustro, a mianowicie stopiony 
kw arc, musiał być oczyw iście bez najdrob
niejszej skazy i idealnie c zy sty . W szy st
kie te trudności udało się pokonać genial
nemu optykowi amerykańskiemu, profes. 
R i t c  h e y ‘ o  w  i i jego w spółpracow ni
kom. Dzisiaj lustro jest gotow e i poczy
niono niezmiernie staranne przygotow ania, 
by je załadow ać z laboratorium General 
Electric  Gomp. na trzy specjalne w agony, 
które przew iozą je do Kalifornii, gdzie na 
oew nem  płasko w zgórzu wbudowane bę

dzie do urządzeń teleskopowych. Ruszto
wanie, które dźw igać będizie w ażące 30  
tonn lustro, w aży tylko... 45 tys, kg. i jest 
dziełem tej samej fabryki, która w wojnie 
śwńatowęj d ostarczyła armii am erykań
skiej dział olbrzym ów .

Siła optyczna tego olbrzymiego „o k a "  
równa sie teoretycznie sile 160 miliardów  
ócz ludzkich. Przedm ioty, widziane przez  
budujący się teleskop kalifornyjski zbliżo
ne zostaną do jednej dziesięciotysiącznej 
części odległości. O dległość księżyca od  
ziemi skurczy sdę zatem do mniejwęcej 40  
kim. W ieża Eiffla, przeniesiona z P aryża  
na księżyc, byłaby dokładnie dostrzega na. 
O dległość najbliższe! planety M arsa od 
ziemi, skróci się w  najlepszej pozycji do 
odległości H amburg-Nowy Jo rk . W  ten 
sposób now y teiekop wciągnie w pole wi- 
dzenia ludzkiego miliony i miii jardy no
wych słońc i światów , dotąd dla nas nie
dostrzegalnych I now ych olbrzymich sy 
stem ów  dróg m lecznych i m gław ic kos
m icznych. Będzie on now ym dowodem  
tego. że cała nasza wiedza o w szęchśw ie. 
cle jest tylko kroplą w oceanie tajemnic 
kosmlczuych.



Uśmiechnij się!

D ozorca cm entarza od killcu dni obser
w uje jakiegoś pana, który codziennie od
w iedza pewien grób i głośno szlocliając, 
w o ła : „T yś za w cześnie umarł,., tyś  zaw - 
eześnie um arł".

—  I kogóż pan tu tak opłakuje, biedny 
człowieku —  pyta dozorca.

—  T o jest grób pierw szego m ęża mo- 
Jesj żony —  odpowiada, szlochając, niezna
jom y.

SPORT
Po meczu bokserskim pewien bokser bie

gnie zrozpaczony po ogromnej sali
— Co sę  panu staiło? — pyta go dyrek-

— Szukam mego lewego ucha — brzmi 
odpowiedź.

NOWOCZESNA DOBROCZYNNOŚĆ 
W WARSZAWIE

— Urządzałyśmy w  tych dniach bal dla 
biednych.

— A czy koszta pokryte?
— Prawie! Biedni pozostali nam winni 

tylko dwieście ztotych...

CHŁOPSKI ROZUM 
Potoejamt do chłopa, prowadzącego krowę 

po chodniku:
•- — Ofcjeę, czy nie widzicie wyraźny na
pis: Chodnik tylko dla pieszych?..

Chłopek: — A dyć moja krowa nie fcfeje 
piechotą?-.

ZNAJOMOŚĆ
Pan (do żebraka): — Powiedzcie mi, skąd 

ją was tak dobrze znam?
Żebrak: — Ja pana dobrodzieja takie pa

miętam.
— A czem byliście przedtem?
—  Dozorcą więziennym.

TRAFIŁA KOSA NA KAMIEŃ
Żona (do „zawianego" męża): — I ty sie 

nie wstydzisz powracać do domu dopiero o 
godz. 8-mej ramo, po całonocnej pi atyoe!?...

Mąż (do żony): — A ty, moja droga, nie 
maisz wstydu, aby o godz. 8-mej ramo wyle
giwać sie jeszoze w łóżku?-

Wielbi (urnie) szermierczy w Kaiowicatn
o  m istrzostw o Solsfzi p ań  i 'śląsha panórt>

Jak już donosiliśmy, odlbedą się w dniach strzostwo śląska panów z udziałem ozolo- 
f»d 27 do 29 bm. w Katowicach zawody szot- wych szermerzy Polski, 
nr.ercze o mistrzostwo Polski pań oraz mi- Nadmienić wypada, odnośnie do mi-

Sport w Wielkopolsce
Hokel no trawie

ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO MIASTA 
POZNANIA.

Ub. niedzieli rozpoczęły się rozgrywki w 
hokeju na trawie o mistrzostwo miasta Pozna
nia i nagrodę wędrowną, ufundowaną przez 
Miejski Komitet W. F. i P. W. Zawody hoke
jowe wypadłyby niewątpliwie bardziej cieka
wie, gdyby nie brak dobrych boisk do te* pre
cyzyjnej gry.

Do rozgrywek zgłosiły wszystkie miejsco
we stowarzyszenia swe czołowe drużyny. Już 
pierwsze rozgrywki udowodniły, żę tegorocz
ne spotkania będą stały pod znakiem wyrów
nanych sił. Ze względu na to, że mistrzostwa 
muszą zostać ukończone do dnia 3 czerwca br„ 
odbędą się również spotkania w dnie powszed-

„LECHJA" — „BERGER" 2:1 (1:0) 

Faworytem spotkania była drużyna mistrza 
Polski, której też przypadło zasłużenie. Jednak 
nieznaczne zwycięstwo. Początkowo gra Jest 
wyrównana. Po strzeleniu bramki przez Ru
szę — Berger prowadzi grę defenzywną. Dru
gi punkt strzela Paczkowski Sob. Bramka dla 
pokonanych pada ze strzału samobójczego. Sę
dziowali pp. Zieliński i Marszalek. Zawodom 
przyglądało się wiele publiczności

P.łka nożna

strzostw Polski pań. że nigdy nie był tak 
liczny udział jak w roku bież.

To też miłośnicy sportu będą mieli weby* 
wala okazię widzieć w dowolnym czasie ' 
dniach ja.k najciekawsze konkurencje w® 
wszystkich broniach.

Zawody odbędą się w  hall wystawowe! 
obok parku Koścuszki.

Początek zawodów w dnifeh 27 i 28 bffl. 
o godz. 9 i 17-tej, 29 bm. o godz. 10 mistrzo* 
stwo Polski pań.

29 bm. wieczorem odbędzie się akadem)* 
szermiercza w Państwowem Konserwatorium 
Muzycznem w Katowicach, przy ul. Woje
wódzkiej. przy współudziale oliimprozyków, 
wybtnych fechtmisłrzów 1 zwycięzców * 
ukończonych szermierczych zawodów kato- 
w ckich.

nie.

„CZARNI" -  .WARTA" 2:0 (1:0)
„Czarni" 'byli lepiej dysponowani, pozatem 

nie małą rolę odegrało własne boisko. „Zielo
ni" grali wyjątkowo słabo, szczególnie w I nji 
ataku, która się nie rozumiała. Bramki dla zwy
cięzców zdobyli: Szerbart III i Manowski. Sę
dziowali pp. Kadlubowski, Paczkowski Sob.

REZERWY „W ARTY" NA CZELE TABELI 
W  KLASIE „A".

Ostatnia niedziela przyniosła dość znaczne 
przegrupowania w najwyższej klasie piłkar
skiej okręgu poznańskiego. Prowadzący dotąd 
w tabeli „Ostrowski Klub Sportowy" przegrał 
swój pierwszy mecz z mistrzem okręgu „Le
gią" i ustąpił miejsce „Warcie", która na 5 
gier uzyskała 7 punktów. Pozostałe cztery dru
żyny mają równą ilość 6 pkt., dalsze dwie po 
5 pkt. Wynika z tego. że każdy punkt, każda 
więcej strzelona bramka może przynieść wy
raźne przegrupowania w tabeli.

duk znany ligowy zespół austriacki „rorids* 
dorfer AC".

Mecz odbędzie się w sobotę w Wielkich 
Hajdukach o godz. 16,15.

Dotli l’wa po rożka Rana
Polski bokser Ran walczył w niedziele V  

FJIadeifji z Amerykaninem Ketheliem. W 4 
starciu wałka została przerwana wobec kon
tuzji Rana. Zwycięstwo przyznano KethelU* 
mu przez techniczny k. o.

Pitko nożna
w  okręg a (zęstoriiowskim

W niedzielę, 23 bm. w częstochowskie! 
grupie piłkarskiej kl. A rozegrano 3 dalsze 
sipotkania o mistrzostwo. Ponieważ na przy
szły rok automatyczne zostaje utworzona lir 
ga okręgowa w woj. Kieieokiem. do której 
wejdzie 10 najlepszych klubów A-klasowych, 
zainteresowanie rozgrywkami ogromnie wzro

ła bez Kurka I. Sędrował Waisztk.
Trzeci mecz w Zawierciu Warta —Skra 

(Częstochowa) 3:0 wygrała walkowerem dru
żyna gospodarzy wobec niestawienia się 
Skry. Jest to już drugi walkower na nieko
rzyść Sfery: pierwszym razem nie było: spo
denek, drugim — „Warta" podobno nie przy
słała zawiadomienia.

Tabelka grupy częstochowskiej W. A. po

sło.
W Częstochowie o godz. 4.45 po poł. na

stadionie im. Piłsudskiego w walce o mistrzo
stwo kl. A „Częstochówka" pokonała „Bry
gadę" 1:0 (0:0). Zwycięską bramkę strzeli® 
prawoskrzydlowy napastnik Król. Rezultat 
byłby wyższy cyfrowo, gdyby Pacholak wy
korzystał rzut karny. Sędzia Egierski — do
bry.

Drugi mecz o mistrzostwo ki. A o g. 3.30 
na boisku 3-go S. M. P. przyniósł wysoko- 
cyfrowe zwycięstwo „Vlctorji‘‘ nad „Mysz
kowem" 12:0 (4:0). Do przerwy gra jako tako 
wyrównana, po przerwie atak „Victorj;“  nie 
schodzi ani na moment z boiska gości. Bram
ki: Gątkiewez 4, Kurek 3. Merda 2, Z Wodziń
ski. Baran i Pruszyński po 1. „Yictorja" gra-

estatn eh rozgrywkach: 
Klub piki st. br. gier

1) Warta (Zawiercie) 4 11:2 3
2) Turyści (Częstochowa) 3 3:0 2
3) Gzęstochówlka 3 1:0 2
4) Victorja (Czestoch.) 3 13:1 2
5) Brygada (Częstoch.) 3 3:2 3
6) Skra (Częstochowa) 2 2:6 3
7) Myszków 0 1:2 3

fensii<!a pitkorsko
no Śląska

WIEDEŃSKI FLORIDSDORFER A. C.
W WIELKICH HAJDUKACH.

Kierownictwo „Ruchu" zdołało zakontrak
tować na najbliższą sobotę do Wielkich HaJ-

W  Japonii zmarł znany generał Nagaoko, 
zasłużony organizator japońskiej floty 
powietrznej. Gen. Nagaoka znany byt 
szeroko i poza granicami Japonji dzięki 
swym olbrzymim wąsom, które spopulary
zowały jego podobiznę na całym świecie,

P r z y ^ o d u  b e z r o b o ln e ^ o  F roncica

Do wyścigów „Siedmiu Groszy", 
Froncek wielki zapat czuje 
I — aby zdobyć nagrodę — 
zawzięcie w lesie trenuje.

Ale stary pan leśniczy, 
niezadowolony z tego. 
poszczuł na Froncku-biegacza 
swego pieska złośliwego.

Pies na Froncka szczerzy zeby, 
lecz nasz biegacz mknie jak strzała. 
Niech se schowa Kusociński... 
Froncka „ fo rm a ”  jest wspaniała!

Nie doścignął Fr°ncka piesek 
I z płaczem do pana wrócił, 
który w złości na biegacza, 
wyzwiskami go obrzucił.
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